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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Cła - 
x Rada państwa zat wierdziła przedsta- 
wienie ministra skarbn, na zssadzie któ- 
rego dodatkowa opłata 407, od cła 
na węgiel kamienny i koks, przywożone do 
portów morza Czarnego i Azowskiego, 
czasowo ustanowiona do 13 lipca 1892 r., 
pozostanie obowiązującą i na przyszłość po 
upływie tego terminu. 
Drogi wodue. 

x W rzędzie robót publicznych, nad 
których nchwaleniem obradować będzie w 
tych dniach specyalna komisya rz. r. t. 
Abazy, mieści się budowa wielkiego imo- 
stu na rzece Narwi, 

x Ministeryum kóbtunikacyj wniosło do 
rady państwa projekt, aby w czasie wo- 
jemym, z chwilą urachomienia armij, 
wszystkie kommnikacye parostatkowe prze- 
szły, na równi z drogami żelaznemi, do 
rozporządzenia rządu, przyczem za 
korzystanie ze statków ustanawia się 050- 
bne wynagrodzenie dla icl właścicieli. 

Drogi żelazne. 

x Na kolei warsząwsko-petersburskiej 
zastępstwo dyrektora objął p. Do- 
browolski, główny inżynier tejże kolei. 

x Na wniosek zarządu drogi nadwi- 
ślańskiej, władza ministeryalna zatwierdzi- 
la fundusz rs. 10,000, przeznaczony na 
wyjątkowe gratyfikacye dla slużby 
tejże drogi za r. b: 

X Departament kolejowy postanowił 
obniżyć taryfę przewozową od owiec 
do Libawy o dwanaście do piętnasta ko- 
piejek od wagonu i ira 

x Projekt zarządn kolei moskie w- 
sko-kurskiej, dotyczący połączenia tej- 
że drogi z koleją moskiewsko-jarosławską 
i wybudowania livii da Archangielska, nie 
uzyskał przyzwolenia ministerynm komuni- 
kacyi. Ministeryum chce bowiem kolej 
ON upaństwowić w ròku 


59) 
Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 88). 


„— Umarłal— zawołała Gladys, a piękne 
lej oczy zapełniły się łzami. 

— Lepiej, daleko lepiej dla niej —szep- 
dál Llewellyn — ale co to za śmierć być 
musiała! 

— (o za śmierćl—rzekł Martyn, bawiąc 
się łyżeczką i nie biorąc do ust lierbaty. 

— 0 ile ja znam stosunki—zacząl znów 
Liewellyn—gorzką ona być masiała. 

— Gorzką?... straszną! 

— Ale przecie ona nie mogła pragnąć 
Jeszcze życia—wtrąciła Gladys. 

— Błagała nas wszystkich, Vaughana, 
- Mnie i Owena, z dłońmi do nieba wzniesia- 
nemi, abyśmy jej dziecko ratowali. 
azne, straszne to bylo! 


| 


zy "jej mikt nie powiedział, ża j 
~ Czyż nikt nie pow. że je- 
mu nie się sA stanie?— zapytał Llewelyn. 
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7m4% 


czne z powodu nieurodzaju oszczędności w | warów; 4) wydawanie pożyczek na towa- 


wydatkach państwowych prawdopodobnie | ry, 


dalą termin, 
Ogólna suma potrzebna na budowę tego 


dystansu wyniesie 22,465,000 rs., tak, że | 
gdyby roboty miały być ukończone w roku | wtóry odmowną od p. ministra skarba 


1895, trzebaby rocznie asygnować po 7 
milionów rubli. Ponieważ na dalszy ciąg 
robót kolei nsuryjskiej w r. 1893 trzeba 
będzie około 6 milionów rubli, przeto w 
wymienionym roka kolej syberyjska pochło- 
nęłaby do 13 milionów rubli. 

X Zarząd kolei fastowskiej i kursko- 
kijowskiej otrzymał w tych dniach zezwo- 
lenie na wydawanie pożyczek na za- 
staw zboża, jrzyczem obu kolejom w 
tym celu otwartym został w kijowskim 
oddziale banku państwa kredyt do 500,000 
rs, dla każdej z nich. Zarząd drogi fistow- 
skiej wydawać będzie pożyczki na wszel- 
kie gatunki zboża, prócz mąki, wysyłane 
do Mikołajewa, Odesy, Petersburga, Rygi, 
Libawy i Sewastopola, zarząd zaś kursko- 
kijowskiej kolei, na wszystkie gatanki 
zbęża, wysylaue na wszelkie stacye ru- 
skich kolei żeląznych, Ten ostatni ma nad- 
te prawo wydawania pożyczek ze swych 
funduszów, pobierając jednak nie więcej 
nad 69/, rocznie. 

nandel. 

x W Hamburgu ma być w najbliższej 
przyszlości wprowadzony handel terimi- 
nowy bawełną. Interesowane osoby 
poczyniły już w tym względzie odpowie- 
dnie kroki u władzy, a regulamin zostal 
też już zredagowany. 

x Projekt zabezpieczenia ryn- 
ków środkowoazyatyckich ol na- 
pływu towarów zagranicznych, podjęty 
przez mioisteryum finansów przed kilko- 
ma jeszcze laty, został już obecnie osta- 
tecznie rozpatrzony. 


Pieniądze i kredyt. 

x W kołach uczestników towarzystwą 
kredytowego m. Warszawy, jak wiadomo, 
poruszono myśl konwersyi istniejących 
5%, listów na cztero i pół procentowe. 
Według iuformacyi „Gazety losowań*, kone 
wersya ta ma zostać dokonauą możliwie 
jednocześnie z koawerzyą listów towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego. Wobec fa- 
ktu, że trudno dziś osiągnąć 6%, od sum 
lokowanych bezpośrednie po pożyczce to- 
warzystwa m. Warszawy, konwersya li- 
stów odpowiadałaby najzupełniej faktycz- 
nym stosaukom pieniężnym. 

x W Moskwie założono „akcyjne to- 
warzystwo składów towarowych 
z wydawaniem pożyczek*. Kapitał 


zakładowy towarzystwa wynosi 1,500,000 
rs. Towarzystwo ma na cela: 1) urządza- 
nie składów do odbiora towarów na prze- 


być powieszonym. 

z — I jej to powiedziała? —krzyknęła Gla- 
ys. 
— Właśnie o to się obawiam. 

— To piekielna zemsta! — szepnął Lle- 
welyn. 

— Nieszczęśliwa kobieta, krzyczała cią- 
gle: „Nie, to niepodobna, Kathleen nigdy 
prawdy nie mówiła, kłamała dawniej, bo 
kochała Tomal... kłamie teraz, bo go nis- 
nawidzi... Uklękła na łóżka, drżąc całem 
ciałem i wołała: „Kathleen przebacz mi! 
przebacz mojemu biednemu synowi, ratuj 

! powiedz, że nie był taki zły! Harry, 

arry, czemaś ty powiedzial, że to nie 
twoje pismo?! czemnś to nczyniłl?* Vau- 
ghan, włosy sobie z głowy wydzierając, 
wołał: „Cały mój majątek oddałbym, gdy- 
bym mógł ją uratować. Gdybym był przy- 
puszczał, że to pismo Toma”! Umierająca 
Owenowi ramiona na szyję zarzuciła: 
„Owenie! pomóż mojemu dziecku, cofnij 
swoją skargę! Powiedz, że to była pomył- 
ka. Owenie, u nóg twoich leżeć będę, 
twoje ucałuję, jeśli mi dopomożesz... 
ednemn Lewesowi, okrutni ludzie, 
ozwalacie siedzieć w więzieniu, Ależ to 
a mam u nóg kajdany, stryczek na gát- 
dle, w skrusze i śmierteluej obawie w pie- 


przyjmowane przez towarzystwo do wy- 


naznaczony pierwotnie. | sylki, na przechowywanie lab w komis. 


Zarząd odeskiego towarzystwa kedy- 
towego miejskiego otrzymał po raz 
od- 
powiedź na swą prośbę w sprawie wypu 
szczenia 5?/, obligacyj. 

Przemysł. 

X W krótkim przedłu czasu z Rosto- 
wa wysłaną zostanie znaczna partya wina 
ruskiego do Francyi. 

X "Olbrzymie postępy ;poczynił ostatnie- 
mi czasy w guberni kijowskiej przemysł 
mlynarski. Pierwsze miejsce zajmują ta 
pod względein rozwoju mlynarstwa powia- 
ty: humański, hajsyński, lipowiecki, skwir- 
ski i taraszczański, Około 75%, ogólnej 
ilości mlyuów znajduję się wewnątrz czwo- 
rokąta, którego. gralicami są koleje: Fa- 
|stów, Koziatyn, Koziatyn Chrystynówka, 
Chrystynówka, Szpoła,i Szpoła-Fastów. 

> Podczas letniego obozowania wojsk 
dokonane będą próby z różnego rodzaju 
konserwaimi, zastosowanemi do żywie- 
nia armii, Fabrykacya konserw rozpoczętą 
juź została w Warsząwie, Kronsztadzie i 
innych większych miastach, 

Rolnictwo i przemysł roluy. 
| X Zamierzoovy spis wszystkich za- 
pasów zboża w państwie został odro- 
czony, jak piszą „Moskuwskija Wiedomo- 
sti“ do odpowiedniejszego pol względem 
ekonomicznym czasu, obecnie bowiem mo- 
głoby to stanąć na przeszkodzie prawidło- 
wemau biegowi handlu zbożowego. Nato- 
miast nznano za pożyteczne | konieczne 
ulepszenia w zbieraniu danych statysty- 
cznych, odnoszących się do prodakcyi zbo- 
ża i gotowych zapasów. 
Wystawy. 

X Niektórzy fabrykanci i przemysłow- 
cy w Królestwie Polskiem otrzymali od 
zamieszkałego w Teheranie agenta han- 
dlowego, Libica, okólnik o urządzonej w 
tem mieście stałej wystawie prób 
towarów. W pierwszych dniach czerw= 
ca r. b. agent wysyła delegata, który od- 
wiedzi fabryki w cela bliższego porozu- 
mienia się co do projektowanego przedsię- 
wzięcia. 

X Na wystawie międzynarodowej w Chi- 
| 880 otworzony być ma oddział pracy 
kobiecej, obejmujący wszystkie jej galę- 
zie i pozostający pod kierunkiem, specya|- 
nego komitetu damskiego, organizującego 
się z zezwolenia kongresu. W cela urzą- 
dzenia na wystawie raskiego oddziala pra- 
cy kobiecej, utworzony został, jak pisze 

„Nowoja wremia*, specyalny komitet, pod 

przewodnietwem małżonki p. ministra Wy- 

szniegradzkiego; w skład komitetu wejdzie 
kilka dam dworn. Komitet zwrócił szcze- 
gólną uwagę na zebranie wyrobów ręko- 


„kle gorejęt.. Ratujcie... Ratujcie!... Jak- 


kwietnia 1892 r. Rok IX. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


ła jeden wiersz pslitem lub za Jogo 
misją0e 6 kop, x ustępstweim wraxie 
częściej powtaranjących aig albo wią 
batych ogłoszań odpowiedaiegn rabmia 

Nekrologi: za każdy wiersz IV wo 

Rskiamy: za każdy wiersz IX uoy. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia alre 
wwe po rà, 2 miesięcznie. 
Od aaletności przewyższejących 10 


rubli ustypńtwo dodatkowa cgółue 6 
prae. 


Ogloszenia przyjmowane są: w Adimiuiatracyi „Dziennika“ 
oraz w biaraę cylowzeń Rajcimana i Preudiera w Warszawie. 


Rękopiwy nudeełue bet znsłreeżenia — nie będą swracane. 


dzielnictwa kobiecego, drobnego przemy- 
słu i robót szkół żeńskich; oprócz tego za- 
mierza równi eż przedstawić działalność ko- 
biet ua polu pedagogiki, filantropii i lite- 
ratury. 


Z MIASTA. 


, Rada zarządzająca łódzkiego chrześci- 
Jańskiego towarzystwa dobroczynności za- 
wiadamia członków towarzystwa, że, ņa 
zasadzie $ 11 Najwyżej zatwierdzonej 
ustawy, zarząd zwrócił się do JW. Gu- 
bernatora piotrkowskiego z prośbą o za- 
twierdzenie terminu rocznego zwyczajnego 
ogólnego zebrania członków na d. 6 maja 
(24 kwietnia) r. b. Porządek dzienny ze- 
brania tego będzie ogłoszony w swoim 
czasie. 

Hojna ofiara. Na rzecz budowy kościoła 
Wniebowzięcia N. M. P, na Starem-Mie- 
ście, państwo Aleksandrowie Skrndzińscy 
złożyli 550 rubli ną ręce prezesa komite- 
tu budowy kościoła, p. rejenta Płachec- 
kiego. 

Kwestya lombardowa. Od zarząda łódz- 
kiej filii warsząwskiego towarzystwa ak- 
cyjuego na zastaw ruchomości otrzymaliś- 
my list następujący: „Sz. pania redakto- 
rze! Z drugim to już artykułem, wymie- 
rzonym przeciwko lombardowi akcyjnemu, 
spotykamy się w szpaltach pańskiego pis- 
ma, Pierwszy, podany przez „Ubogiego ło- 
dzianina”, zarząd pominął milczeniem, bo, 
o ile z artykulu tego wuosić można było, 
„Ubogi łodzianin* miał pretensyą o to, że 
nie mógł w lombardzie zastawić mebli 
(skoro je gratami w swej korespondencyi 
nazywa), a że właśnie $ 1 LECA 
warzystwa nie pozwala przyjmować na za- 
staw mebli, szkła, porcelany, futer, po- 
cieli, broni i przedmiotów wielkiej obję- 
tości, więc lombard dla dogodności „Ubo- 
giego łodzianiaa* nie mógł zrobić wyjątku, 
a że graciki nie zostały przyjęte, więc to 
pewno poslużyło „Ubogienu łodziaoinowi*, 
iż lombard dasz ochrzcił mianem „arystokra= 
tycznego*. 

„Gdy obecnie, w Nr. S3-m „Dziennika“, 
pani B. uskarża się znów ua to, że przy- 
sławszy przez sługę żakiet, za który w 
przeddzień zapłaciła rs. 20, nie mogla nań 
dostać nawet najniższej, jaką lombard na 
mocy astawy udziela, pożyczki, t. j. 2-ch 
rubli, skatkiem czego dochodzi do roz- 
maitych wniosków pozwól więc, szanow- 
ny redaktorze, że coś w tej kwestyi zmu- 
szehi jesteśmy powiedzieć, by nie zostać 
dłużnymi. Że zadaniem i interesem lom- 
bardu jest jaknajwięcej wydawać poży- 
czek, to chyba każdy, a tem więcej skład 
urzędników lombardowych, rozumie i wie 


|niego. Ale tłomaczyła się, że on zawsze 


że wy mnie opuszczacie. uielitościwie w.| wydawał się jej takim surowym, doskona- 


moich udręczeaiach. Stoicie ta jak głazy. 
A tyś okrutuiejsza i od nich wszystkich 
razem, Kathleen... Przecież kochałaś go, 
przecież wszystko dla niego poświęciłaś... 
Upadłaś dla niego, jakże ty go możesz tak 
nienawidzieć, skoroś go clioćby przez go- 
dzinę kochała?... Pomocy: blagam! powiedz- 
cie mi, że moje dziecko dostało obłędu, 
oszalało! Martynie, błagam cię, powiedz 
mi! Tylko nie szubienicał...” Straszne ta 
było piekło na ziemi, za życia! 

Martyn pobladł silnie. 

— I to wszystko mówiła wśród szczę- 
kania zębami i strasznych dreszczy, jakie 
nią przez godziny całe wstrzęsały. 

Martyn ścisnąl głowę obiema dłońmi. 
Po raz pierwszy żalowalam mojego 
zawodu, nie potrzebowalbym patrzeć na to 
wszystko, nie mogąc nic dopomódz, gdy- 
bym nie był lekarzem! 

Zapanowało na cliwilę giębokie milcze- 
nie. 

Martyn sprobował herbaty, lecz usuaąl 
szklanki: 


Jak w kobieta cała życie cierpiała. Do- 
piero w ostatniej godzinie śmierci t- 
ko wypowiedziała) To znów prosiis 
ghana o przebaczenie za brak zaufania do 


D O E ZA 


| 


sa- | wał w końca 


iym, a nigdy nie rozumiał jej i tego sla- 
bego dziecka. 

— Bieduy człowiek! — rzekł Llewellyn. 

— Tak, bardzo biedny. Na co mu ma- 
jątek, powodzenie. Co mu wielkie plany 
i idee pomogły? Nawet tą surową uczci- 
wość! Pozwolił zagiuąć kobiecie, nie mo- 
gąc pokonać swej nienawiści i zazdrości, 
zy litować się nad zgubionem dziec- 

ml 

—Giadys —przerwał mu koje, pi T 
prawdaż, że,ty będziesz miala ślepe da 
twojego męża zaufanie, wszystko zawara 
mu wyznasz, nic nie uczynisz, bez jego 
wiedzy i wali? 

— 0! tak—odparła Gladys—raz jaż był 
moim aniołem stróżem! Bez niego stala- 
bym się także ofiarą Toma! Niema 
żebym go dziś w duchu nie prosiła o prze: 
A M = objął! Et wi jrzał jej głę 

artyn obją „ spojrzał jej głę: 
Ee aa Ak) Pyta, 


— Och, Martgulel — aasłoniła mu recs- 


| ką usta — nie mów o tem, Ble mów! 


Znów zapanowało milczenie, która przer- 


— "Ale przecież chyba biednego Lawes 


noc GE 


DZIESNIK ŁÓDZKI, 


= 


6 tem. Nie wie jednak może wielu, n|nie należałoby skarcić surowo tego zwo- | szefa okręgu żandarmskiego generała Bro- 


w jch liczbie i pani B, że lombard przy 
wydawaniu pożyczek musi się stosować ilo 
swej ustawy i przepisów. I tak np. we- 
dlug $ 11 przepisów, od małoletnich i słu- 
Żących zastawy nie przyjmują się inaczej, 
jeżeli ci nie są zaopatrzeni w stosowne 
upoważnienia, pierwsi rodziców, a dradzy 
pań lub panów swoich, za ich podpisami 
i wyszczególnieniem przedmiotów, oraz na- 
zwiska posłanego. O ile zaś jest to słasz< 
mem i racyonalnem, niech ogół bezstronnie 
pata: Być więc może, że pani B. przy- 
slala slugę bez uależytego upoważnienia i 
dlatego żakiet jej nie został przyjęty, a 
że służebnej, jak to czasami bywa, może 
nie chciało się drugi raz powracać do lom- 
Vardu z upóważnieniem, wolała więc swo- 
ją panią zbyć odpowiedzią, że lombard na 
zastaw nie dać nie chciał. Jest to tylko 
nasze przypuszczenie, ale oparte ua czę- 
sto powtarzających się faktach. Zresztą, 
okoliczność powyższą łatwo bardzo spraw- 
dzić, jeżeli tylko p. B. zechce wię za swą 
slugą pofatygować do zarządu lombardo- 
wego; wtedy przekonać się saiia raczy, 
czy artykuł jej i nżalania miały racyę by- 
tu, czy nie. Tym zaś, którzy się żalą, że 
lombard zbyt małe daje pożyczki na za- 
stawy, odpowiemy krótko: zkądże się bio- 
rą licytacye w lombardzie, na których 
prawie zawsze część wystawionych na 
sprzedaż zastawów spada z licytacyi i 
przechodzi tym sposobem na własność 
towarzystwa? Ot, i nw ostatniej, lubo tak 
stosunkowo małej licytacyi, spadło jednak 
kilkadziesiąt zastawów ua sumę kilkuset 
rubli, na których lombard stracić musi, 
jeżeli bowiem stawający do licytacyi nie 
widzieli w uabycia jawnej dla siebie ko- 
rzyści, widocznie tedy przedmioty ich otak- 
sowane były jaknajwyżej i że tym spo- 
sobem lombard ndziela możliwie wysokie 
pożyczki, na czem, jak widzimy, niekiedy 
tracić musi. Mamy nadzieję, że jeżeli 
szanowny redaktor przyjmował przeciwko 
Jombardowi akcyjnemn artykuły, to i dla 
niniejszego wyjaśnienia otworzyć zechce 
szpalty swego pisma.* 

Ruch budowlany w mieście naszem cie- 
szy się znacznem  ożywieniem. Dotąd 
nadchodzą jeszcze do Łodzi bardzo duże 
transporty materyału budowlanego. Przed- 
siębiercy budowlani zamówili znaczną Ji- 
czbę robotników, a tutejsze zakłady śla: 
sarskie i stolarskie spodziewają się zna- 
cznej ilości obstalunków, Utrzymoją, że 
w roku bieżącym stanie w Łodzi więcej 
nowych gmachów, aniżeli w roku zeszłym. 
Jak dotąd, roboty około budowy nowych 
domów mieszkalnych rozpoczęto w kilku- 
nastu punktach naszego miasta. Należy 
dodać, iż tutejsi przedsiębiercy budowlani 
w r. b. zamierzają wznosić prawie wyłącz- 
nie domy mieszkalne. Można się więc 
wobec tego spodziewać, że ceny lokalów 
w Łodzi w roku przyszłym będą nieco 
niższe. 

Zima. Wczoraj od wczesnego rana pa: 
dał śnieg z deszczem. Od kilku dni trwa- 
jące zimno źle oddzialywa na zazielenione 
już krzewy i drzewa. Puszczające się li- 
stki powiększej części pożólkły. Rolnicy 
również obawiają się, aby panująca obe- 
enie temperatura, trwając dlużej, nie 
wpłynęła szkodliwie na oziminy. 

Dziwny sport. Pewien mieszkaniec tu- 
tejszy od niejakiego już czasu uprawia 

rt, dość dziwnego rodzaju. Oto co- 

iennie udaje się on na spacer w kiertm- 
ku lasu przy plancie kolejowym wraz z 
dużym psem, wyżlem, i przechodzących 
tamtędy ludzi szczuje. Pies wprawdzie 
nie gryzie, gdyź ma założony kaganiec, 
lecz w wysokim stopnia napadaniem swo- 
jem przeraża. Właścicielowi psa zapewne 
o to tylko chodzi, gdyż „pęka ze śmiechu,“ 
przypatrnjąc się scenom, jakie rozgrywają 
omiędzy psem a napadniętymi. Czy 
wydobędą z więzienia, skoro się dowiedzą, 
że on nie dla siebie nie wziął? 

— Owen już to wszystko urządził. Vaug- 
han cofnie oskarżenie. Poczciwy Owen do- 
brze tó wszystko obmyślił, ale poszło mu 
tak, ik temu niedźwiedziowi z pnstelni- 
kiem. Ścigał Toma i ukarali, a teraz do- 
piero widzi, co uczynił. Zrozpaczony jest, 
a do tego Vaughan dodał mu jęszcze, że 
wolałby był stracić wszystko, byle żonę 
uratować! 

— Qzyżby tak było w istocie? 

_ — Zdaje mi się, gdyby wiedział o wszyst- 
kiem, Kochał ją bardzo. 
— Biedny człowiek! — westchnęła Gla- 


— Przyrzekli Edleen ratować "Foma, ja 
prawie przyrzekłem świadczyć o chorobie 
j umysłowej. Ale uie wierzę tema. On 
w z jest umysłowo, Dla niego lepiej, jak 
życ nie będzie. Tu niema ratunku! 

— Może jednak... — wtrącił Llewellyn. 

— Zdaje mi się, że jest zgubiony j że 

niepocieszona, ua je sj dzieci 

— Qzy nie powlnn ej przy- 
prowadlzić? — Gludy» 


— był 
kopac wikia widok byłby na 
dzięciach sprawil, a Kdieen nie czułaby siy 


į byuajmniej pocieszona, Wielu umierających 


spaa k 
obieństwem! Jakież o- | ny! 
-vaki 


lennika calkiem nowego sportu?.. 
Kradzieże. W pierwszy dzień świąt, 0 godzinie 


y 
$-aj po jaioten, ea faja Neiman skradła go- 
sę 35 ra. z kom pne chlebodawcy, onz 
a 


julerera, zamieszkałego w domu pod nr. 48 
pray ulicy Nowoaleksaadryjskiej. Po spelnienia 
radzieży, mieszkanie zamknęła i wyszła na ulicę, 
pisie spotkała żonę poszkodowanego. Mówiąc, że 

o chorej matki, złodziejka oddała klacz 
Klajniererowej, która niczego się uie domyślała. 
Gdy kradzież domownicy pó pewnym czasie spo- 
strzógii, ua Ślad słażącej już nie natrafiono. Za- 
wiadomiona o powyższem policya rozpoczęła 


chodzenie. 

W mocy g uiedzieli na poniedziałok, o godzinie 
I2-ej, niewiadomi złodzieje wlerwali drzwi do wo- 
zowni p. Karola Kajlicha w posesyj pod ur. 1138 
przy ulicy Głównej i skradli różnych rzeczy na 
sumę około rs. 40. 

Nocy poniedziałkowej, niewialomi złodzieje oder- 
wali alóninice od mieszkauia Jankla Rączki w do- 
mn pod ur. 201 przy ulicy Wolborskiej i praes wy- 
łamane okno wynieśli różnych rzeczy va sumę prze- 
szło rs. 100. 

Sprostowanie. W ostatnim sprawozdaniu tet- 
tralnem, w szpalcie trzeciej w wierszn piętanstym, 
zamiast hein iA sztuki“, czytać należy: „po- 
pebniącia a kcyś*. 


Z poza Łodzi. 
—00— 

Zgierz. 

W pierwszy dzień świąt wielkanocnycji, 
mieszkaniec Zgierza, Wiadysław Lewan- 
dowski, nabił prochem rurę żelazną, która 
podczas wystrzalu pękła. Eksplozya 
byla tak silna, że odłam rury urwał Le- 
wandowskiemu lewą rękę. Nadto, stojące- 
mu w pobliża Kornelowi Audrzejowskie- 
mu kawałek żelaza wpadl w oko, które 
po chwili wypłynęło. Oto skutki tolerowa- 
nej swawoli!.. 


Piotrków. 
Wczoraj rozpoczęły się w Piotrkowie 
wybory do wtwdz towarzystwa 


kredytowego ziemskiego. Jak juź 
donosiliśmy, stowarzyszeni z guberni piotr- 
kowskiej, obok radcy komitetu towarzy- 
stwa, w miejsce ustępnjącego p. Bolesta- 
«a Golembowskiego, obok radcy dyrekcyi 
głównej, w miejsce p. Wladyslawa Bora 
kowskiego, obok radców dyrekcyi szcze- 
gółowej, w miejsce ustępujących pp: Te- 
odozego Chrzanowskiego, Władysiawa Ol- 
szowskiego, Edwarda Kłossowskiego, Jó- 
zefa Fiszera i Andrzeja Biesiekierskiego, 
obowiązani są wybrać: jeduego członka na 
zastępcę radcy komitetu towarzystwa, je- 
dnego członka na zastępcę radey dyrekcyi 
głównej, oraz dwóch członków na zastęp- 
ców radców dyrekcyi szczegółowej, tu- 
dzież prezesa przyszlego zebwnnia okręgo- 
wego i jego zastępcę, 

Że względu ua wybory, zjazd stow ā- 
rzyszonych towarzystwa od paru dni 
w Piotrxowie jest bardzo liczny. Onegdaj 
po poludniu odbyła się narada przedwy- 
horcza. Wczoraj wniesiono na zebraniu 
bardzo wiele wniosków interesujących. 

Dobra Bińków A, w powiecie piotrkow- 


miłosnej. 


skim położone, sprzedane zostaly na 
ziemskiego. Nabywcy jest p. Gołembiow- 
wie, dwaj felczerzy, cólem samobójstwa, wy- 
giczny ten wypadek przypisnją jakiejś awanturze 
sfer towarzyskich. Przyjęcie zaszczycił 


licytacyi, z powodu nieopłacenia rat 
od pożyczek towarzystwa kredytowego 
ski. 

W trzeci dzień świąt wielkanocnych w Piotrko- 
pili po szklance roztworu kwasu siarczanego. Jeden 
z desperatów, kawaler, umar? w kilka godzin po 
wypicia roztworu, drugiego zad, żonatego, od wie- 
ziono w strasznych cierpieniach do szpitala. Tra- 

Warszawa. 

Pisma warszawskie notają wspaniałe 
„święeęone*, jakie w pierwszym dniu 
świąt Wielkiej Nocy odbylo się n J. E. 
ks. Arcybiskupa Popiela. W salonach pa- 
lacu areybiskupiego przesanęło się w ubie- 
głą niedzielę około 400 osób z różnych 
swoją obecnością J. E. Naczelnik kraju, 
general-adyntant Gurko, w towarzystwie 


już widziałem i mocne mam nerwy, ale to 
było nad moje siły! 

— One nie kochają matki.. — zauważy- 
ła Gladys. 

— Bo matka ich wie kochała. Często 
mówiłem jej, że Winnie, to mały geniu- 
szek, że ją trzeba inaczej chować, że nie 
możną hamować jej popędów. Ale Edleen 
nie wierzyła mi, nie chciała mnie zrozu- 
mieć! 

— A Kathleen? 

— No, Kathleen taka dobra do wycho- 
wywania dzieci, jak papierowa lódka do 
pływania. 

— Gódybyż tylko dzieci nie chcieli nam 
teraz odebrać! 

— 0, nie, Kdleen mówiła o tem! Matce 
naszej dziękować kazała i prosić ją, aby 
była dla nich surową bardzo, aby tak złe- 
mi się nie stały, jak Tom. 

— A cóż ma to biedny Vaughan? On u- 
bóstwia dziecil 

— Vauglau błagał mnie tylko, abym 
mu żonę ratował, jakgdybym mu dawno 
byt powiedział, że ona jest nieuleczal- 
Ludzie tracą rozum, gdy cierpią. Co 
to za okropne powołanie lekarza! Wieczna 
prośba; „Rataj mnie W większej części 


ka, senatora barona Medema, gubernatora 
warszawskiego Apdrejewa, obarpaoma 
stra gen. K ejgelsa i wielu innych dygii- 
tarzy. 

Projekt zaprowądzenia w Warszawie 
święcenia uiedzieli przez Kup- 
Gów, czyli simykania w duia niedziel uym 
wszystkich sklepów ¿lla dania wypoczy nku 
subjektom, nie ma szans dla wejścia W wy- 
konanie Pewna ilość kńpców postanowi- 
ła wszakże wie prowadzić sprzedaży w 
niedzielę, jeduzkowoż w tym razie posta. | 
nowienie szczupłego grona wystarczyć nie 
może, potrzeba tu bowiem zsolidaryzowa- 
nia się ogóła handlujących. W braku tej 
solidarności, nawet i ol nieliczni, którzy 
zechcą w niedziele sklepy swe zamykać, 
będą musieli zaniechać tej zasady, zë 
względu na konkurencyę, jaką im w nie- 
dziele wytwarzać będą ci kupcy, których 
sklepy pozostaną otwarte, W tych wa- 
runkach projekt zapewne się nie urzeczy- 
wistni. 

Ponieważ z powodu przeprowadzenia kolei kon- 
nej spodziewany jest w tym roku zuaczny rach 
letników w Wilanowie, przeto powstał zamiar u- 
rządzenia komunikacyj telefonioznej 
między Wilanowem a Warszawą, Przedsiębierea 
oblicza, że opłaty, składane za ka dą rozmowę, dn- 
pz mu przyzwoity procent od wydanego kapi- 
tałn. 

Oryginalny æ niewidziałag n nas okaz sztuki 
ogrodniczej w ciąga bieżącego lata pokazy- 
wany będzie za pieniądza ua cel pay cą | w 
Warszawie, w jednym z ogrodów przy alei JJ 
zdówskiej. Okaz ten przedsiawić ma klomb pełen 
rozmnitych, powiązanych z sobą, dróżek i ścieżek, 
z których wyjście stanowić będzie ciężką do poko- 
mania trudu Dintego też klomb ten nazwany 
został „labiryntem*. 

Dotythezasowe, mało estetyczne szafki, w któ- 
rych roziepianó w Warszawie ogłoszenia, ustąpią 
niebawem miejsca ozdobnym koiu m n omw żela- 
anym, ktôre»w liczbie 80-cin nstawione będą w 
różnych punktach miasta, 


Lublin. 

Sąd okręgowy w Lublinie skazai p. Kou- 

stantegu Brzozowskiegu za rożtrwonie- 

nie fundaszów maloletnich Babińskich, ua 
trzy miesiące zamkuięcia w wieży. 


Petersburg. 

W celu skuteczniejszego przeci w- 
dziatania tyfusowi i innym choro- 
bom zarnżliwym w guberniach, dotknię: 
tych nieurodzajem, w tych dniach wyda- 
legowaną zostala "howi partya studentów 
akademii wojskowo-lekarskiej, Pierwsza 
partya studentów, która wyjechała na 
miejsce przeznaczenia w koieu zeszlego 
miesiąca, znajduje się obecnie w gub, su- 
marskiej. 

„Petersburskija wiedomosti* dowiadują 
się, iż w ministerynm komunikacjj sporzą- 
dzono obszerny plam reform, dotyczą- 
cych organizacyi wewnętrznej ministeryam. 
Projekt powyższy niebawem złożóny zo- 
stanie w radzie państwa. 

„Petersburskija wiedomosti'* zaznaczają, 
iż w ministerynm sprawiedliwości wypra- 
cowany został projekt, dotyczący obostrze- 
nia dziś obowiązujących kar za prze- 
śstępstwa przeciw moralności publicznej, 
za rozpustę jawną i tajemuą i t. d 


—0— 

a*a Róża cnoty. Przed kilku dniami, kure 
dynuł<wikaryusz wręczył papieżowi złotą różę 
cnoty, przezauczoną w roka bieżącym na po» 
darek dla królowej Amelii portogalskiej, War- 
tość róży obliczono na 50,000 franków. Jubi- 
ler, który ją zrobił, pochodzi ze starej rodzi- 
ny złotniczej, która jeszcze przed trzysta laty 
założyła pracownię jubilerską w pobliła basy- 
liki św, Piotra. Wapomniany jubiler za pracę 
swoją otrzymał 8,000 frauków. Ogonek róży 
zrobiony jest ze szczerego złota, podobnie kie- 
lich, wysadzany prócz tego drogiemi kamienia- 
mi. Na li-tkach róży, prócz imienia papieża, 
wyryto imię królowej. [istki róży usiane są 


sami sobie wiuni, a my mamy pomagać, 
ratować! Codzień sceny rozpaczy, lzy i ję- 
ki, codzień tasama walka z głupotą i cie- 
mnotą ludzką! Ileż niezaslużonych wymó- 
wek, ileż niewdzięczności lub zbytku wdzię- 
czności niezasłużonej! Ani uiedzieli, ani 
dnia, ani w,nocy niema spokoju! Jak ja 
często przeklinam moje powolanie, moją 
ślepotę, a zwłaszcza to zwykle przewidy- 
wanie złego! W radości i szczęściu prze- 
widaję naprzód nieszczęście: chorobę, któ- 
ra się uuosi nád rodziną, chorobę, z któ- 
rej wyrwać niepodobna! A potem te pia- 
cze i jęki przy drobnych jakjchś dolegli- 
wościach, gdy się istotną rozpacz przed 
chwilą widzialo! A przecież i człowiek nie- 
raz walczyć musi z osobistem cierpieniem, 
ale któż o to pyta? Kto wobec doktora na 
chwilę jest w stanie o sobie zapomnięć? 
Ładna chwile przechodzilem, gdym sam 
był smatuy i zrozpaczony; nauczyłem się 
wówczas palrzeć na bezmierny egoizm 
ludzki! 

— W takich chwilach, jak dzisiejsza, 
powolanie twoje wydaje ci się gorzkiem i 


niewdzięcznem, mle miewasz przecież i ìn- 
ne chwile, gdy niesięsz zdrowie i uko- 
jenie- i 

— Rzadko. 


MUIA ` 


brylantami, imitującemi kropla rosy, Wsp aniajy 
ten majstorsztyk spoczywa “œ bogatym fyts 
galesa bialego atlasu, pokrytego wyhafioiwing 
Mi se srebra paczkami róży. Dwóch posłów ją. 
pieskich wręczy wytworny pódarek Koole diy 
Karlosa portugalskiego. 

a*s Głuchota Edissona. Współpracownją 
angielskiego czasopisma „Tho Speake“ zapytaj 
Eion, dlaczego ou, wynalazca telefonów, nie 
Może nio zaradzić swojej glłachocie. » Byłoby 
to bardzo łatwo—odpowiedział zapytany —gqy. 
by moja błónka uszna nie była aszkódzoną, w 
moich latach dziecięcych sprzedawałem otzęchy 
i gruzki w wagonach kolejowych, Penneg 
dnia, jeden z urzędników schwycił mnie si $ 
szy i podniósł (lo góry. Nastąpiła pękuięd 
błonki usznej i od tej chwili rozpoczyna 14 
moje kalectwo," 

4%, Bismark o piciu. Byly kanclers pat 
stwa niemieckiego, przyjmując a siebie między, 
wno us Śniadawiu niejakiegoś p. Krall z Elbe. 
feld, wyraził się między iuuemi w rozmow, 
iż sądzi, że: „ladzie coras bardziej odzwyctz, 
jają się od picia, Bodajbyśmy tylko nie dom. 
li tego losu, co unglicy od czssu, gdy piją ty. 
ko herbatę i wódę. My, ludy półucey, polta 
Imjemy „podlapia*. Węgezy i hiszpanie, oru 
inmi poładniowcy, przychodzą na świat jul m 
wpół podchmieleni, Jeżeli jeduak niemiec che 
nabruć calej świadomości swojej siły, musl jajęć 
w żołądku pół batelki wina, nlbo —dodul ksję. 
żę, śmiejąc się—lepicj jeszze, całą. Likieryę 
i słodkich trankós nie lubię. U najdostojcją. 
szej nieboszezki cesarzowej Augusty — wasikie 
nie było ipnyvh, Mocny kopiak, ta prędzej ra 
dla mnie. Na szczęcie, między uslogającymi & 
cesarzowej podoficgrami było kilku rmałodyć 
zwłuszeza jeden Hlugi artylerzysta — widzę go 
jeszcze przed sobą: gdy ten stanął przedemnyą, 
wrugałem prawem okiem, jeżeli zaś on zamka 
lowe, wiedziałem wówczaś, że gdzieś na buty 
stoi przygotowany dla muie mczejwy koniak“ 

*, Skarb liarze. Uliczny mnzykaa 
ryski, Dainik Ullekun, Odziedziczyf po 1 
stryju, który uprawiał tożsamo rzemiosło, stan 

(gitarę. Niedawno zdarzyło się, ke Ulloiaum, będą 
wieczorem w winiarni, gdzie miał odśpiewać kilis 
piosenek, wszczął z jeduym z gosci kłótnię, któr 
niebuwem zamieniła aiy w bójkę, przyczem goši 
schwycił gitarę i tak wią bił muzykanta, że się gi. 
tara złamała. Zawezwani polisyanci aaprowadzić 
obu przeciwników, zabrawszy i resztki gitary, % 
komisaryatu policyi, gdzie komisarz żaczął dokk. 
dnie badać instrament, Naras wypadła z wuta 
gitury mała paczka na stół, komisarz roswingl ją 
i znalazł 12,000 franków w starannie złożonych 
banknotach. Łatwo sobie wyobrazić radość mazy- 
kanta, który, wzruszony, podał rękę swemu prze- 
ciwnikowi, mówiąc: „Cofam skargę przeciw pam 
be bez ciosów, wymierzonych przez pana, wie był. 
bym może nigdy odkrył mego skarbu*. Tymczasem 
ów przeciwnik rości pretensye do wyuagrodzewa 
za znalezienie owej aumy i zagroził muzykantom. 
iż przedsięweżmie kroki sgdowe. . 

+, Kalnstrofy. W Tryeścią, w wieżę stare 
£ytnej katedry Urbino nderzył AŻ wi Kopula że 
lazna została stopioną. Powstnły z tego powoła 
pix trwał SA godzin szeaunście, — Z New-Yor 

n donoszą, iż fabryka prochu w. Naw-Yersty wy: 
leciała w powietrze; dziesięć osób utraciło życia, 


TEATR i MUZYKA. 

Z W teatrze Victoria dziś „Karnawał 
w Rzymie“, głośna operetka Straussa, ule 
znana dotąd w Łodzi. Będzie to przedsta: 
wienie benefisowe p. Izydory Nowickie. 
Główae partye, prócz benefisantki, odźpie- 
wają: p. Bronikowska, pp. Winkler, Je 
minski, Czyżkowski i Reisswitz. 

x Personel dramatyczny naszego testi 
dawal wczoraj przedstawienie w Piotrke 
wie. Grano „Koniec Sodomy“. 

ż Donosiliśmy już, że władza zezwolili 
teatrowi warszawskiemu, a mianowicie dra: 
matycznemu jego i baletowemu personeli- 
wi, przyjąć udział w przygotowywanym 
Wiedniu międzynarodowym turnieja ter 
tralnym. Zamierzonem zostało dauie m 
wystawie teatralnej w Wiedniu dwód 
przedstąwień, w miesiącu wrześniu. U 
serya dramatu i komedyi porozumiala 


już z komitetom specysluym wystawy wi 
deńskiej _co do pó AANE, rodzaju wid 
wisk, dotąd wszelako ostatecznych pot 
— Tak, ale te rzadkie chwile warte 4 
wielel No, a studyowanie tej natury, t 
wielkiej, świętej natury?! ; 
— Tej uieubłaganej, powiedźcie racze 
= ry Śr musibyć ciągłe nieublage 
ną, aby ciągle odradzać? -" 

— Po co ma się odradzać? Aby powie 
cać do tejsamej nędzy, zamiast do coca 
większej doskonałości? 

— Ach, po co doskonałość? Ja ciè 
się, gdy coś kiełkuije, cieszę się z lwlzk 
nawiętności, a nawet z grzechów! Ż we 
gożbym moje pamai czerpał? 

— Tak, gdyby moje życie pleśnią bi; 
lot... Gdybym nie masiał wątpić codzi 
o mojej sztuce! 

— A ja zazdroszczę ci tego, że WW% 
wolają cię, gdy sy w potrzebie i ieszc4” 
cin 


— Niedtago zazdrościlibyście mnis, £lf* 
byście wszystkiego tak zbliska i tak cf" 
sto dotykać się musieli! 

— Z tobą to tak, jak z Panem Bogion 
wzywa go się tylko w potrzebie, w ma 
ściu zapomiua się o Nim. 


Me w m m, w 
w 


x 89 


— eń nie powzięto. Wynikiem wyczerpu- 
ących parad w kole reżyserów i artystów 
JE gehwała, że jedno widowisko poświę- 
zona, Ma być dramatowi, drugie komedyi 

dlezesnej. Co do pierwszego, wybór 

gchylił się już prawie stanowczo ku 
WT co do komedyi zaś waży oi się 
doti pomiędzy całym szeregiem utworów, 
gważnie poważniejszej, obyczajowo-spo- 
igcrnej treści. Wymieniają „Pana Damaze- 
a „Przed ślubem“, „Leng: „Na jedną 
arię, aczkolwiek odzywają się także glo- 
sy ZA „Dowem otwartym", lab za wido- 
wiskiem składanem z utworów jednoskto- 
wych, które dałyby zarazem pole do wir- 
tuozowskiego popisa. wybituiejszym arty- 
stom teatru Rozmaitości. Zaproponowano 
pomiędzy innemi: „„Posażną jedynaczkę”, 
Męża od biedy“, „Marcowego kawalera", 
Perle“ (ostatni utwór Gawalewicza), „Czy- 
ja wina?" 1 kilka innych. Balet warszaw- 
ski wysyła dóborowy swój ensembl, zloźo- 
ny 2 d4-ch osób, który wykona w Wie- 
dniu tańce charukterystyczne. y 

ž Towarzystwo dramatyczne, zostające 
od kierunkiem p. Kościeleckiego, wydzier- 
żawiło teatr Korsza w Moskwie i w maj- 
bliższym czasie rozpoczyna tam szereg 
przedstawień „Leną* Jasieńczyka. 


TELEGRAM Y. 


Stanisławów, 19 kwietnia, Wczoraj na- 
stąpiło otwarcie nowego teatru pod dyre- 
keyg Lucyana Kwiecińskiego. Grano „Slua 
by panieńskie", Ansambl dobry. Kwie- 
eliskich Wwitano życzliwie i obsypano bu- 
kietami. 

Berlin, 19 kwietnia. Dzisiejsza „Frank- 
furter Ztg.* donosi, że w Koburgu odbyły 
się zaręczyny pomiędzy rumuńskim na- 
stępcą tronu, a księżniczką Maryą edym- 
barską. 

Berlin, 19 kwietnia. Dzisiaj odbędzie się 
obiad m posla ruskiego, lir. Szawalowa, 
na który obiecali swoje przybycie cesar- 
stwo. 

Berlin, 19 kwietnia. W tych duiach roz- 
poczną się uklady z Portugalią u zawar= 
cie traktatu celnego. 

Petersburg, 20 kwietnia (Ag. pli.) Gaze- 
ty donoszą, że wskatek stradzenia i sūro- 
wego postu metropolita Izydor w końcu 
wielkiego tygodnia uczuł upadek sił i osła- 
Dienie, a nawet zdarzyło się lekkie omdle- 
pie, następnie przyszła utrata wzroku i do 
pewnego stopnia utrata przytomności, te- 
rsz jednak wszystko to przeszło, wzrok 
odzyskany i zdrowie się polepszyło. 


DZIENNIK ŁODZKI. 


Berlin, 20 kwietnia. (Ag<plu.) Przed pa- 
roma dniami zbiegł kasyer frankfurekiego 
domu Rotszęldów, Jaeger. Na giełdzie mó- 
wią, że sprzeniewierzył on milion marek, 
Celem sprawdzenia straty, dom będzie 
chwilowo zamknięty. 

Berlin, 20 kwietnia. (Ag. pln.) Wczoraj 
cesarstwo niemieccy przybyli 
siódmej na wydany Ku ceci ich 
ambasadzie ruskiej. Cesarzowa zubawila do 
godziny 9*/,, cesarz do TH, 

Berlin, 20-go kwietnia, Królestwo wto- 
sey przybędą do Berlina d. -go czerwca. 

Wiedeń, 20 kwietnia, (Ag. płn.) Książę 
Kumberlandyi oddał wczoraj dlugą wizytą 
ministwowi spraw wewnętrznych, hr. Kal- 
noky'emu. 

jedeń, 20 kwietnia, Cały Karst za- 
śnieżony. Pociągi syóźuione. Bregencya 
odcięta. Telegrafy i telefony pozrywane. 

Paryż, 20 kwietnia (Ag. plo). Anglia i 
Francya postanowiły działać równolegle 
celem zapobieżenia sprzedaży broni przez 
kupców europejskich krajowcom w Afryce. 

Paryż, 20 kwietnia (Ag. pln.). Chociaż 
wszystkie otrzymaue do tej pory wieści bu- 
dzą nadzieję, że dzień pierwszego maja 
przejdzie bez poważniejszych zaburzeń ro- 
botniczych, minister spraw wewnętrznych 
rozeslał do prefektów okólnik, zabraniają- 
cy wrządzania w tym dniu jakichkolwiek 
manifestacyj ulicznych, poeliodów i zabrań. 

Bern (w Szwajcaryj), 20 kwietnia. (Ag. 
pln.) Wczoraj podpisany został włosko- 
szwajcarski traktat Imndlowy. 

Rzym, 20 kwietnia (Ag. płn.). Król i kró- 
lowa włoscy udadzą się po obelrodzie świę- 
ta narodowego do Berlina, aby cesarstwa 
wiemieckich rewizytować za odwiedziny 
w Monza, Dzień wyjazdu iłotąd nie nazna- 
czony. 

Rzym, 20-go kwietnia. Wszystkie do- 
tychczasowe kombinacye ministeryalne roz- 
bily się, 

Konstantynopol, 20 kwietnia. (Ag. plu.) 
Sultan, rozdraźniony porażką, poniesiouą 
w kwestyj firmanu, w sam dzień wrecze- 
nia inwestytury, wracając z cbchoda reli- 
gijnego Chirkzi-Szeryf, wstąpił do pałacu 
byłego kedywa Izmaila baszy, rozmawiał 
z nim barzo życzliwie i zaprosił do swe- 
go stolu, Tutejsze sfery dyplomatyczne 
przypisują temu wypadkowi szczególne zna- 
częnie. 

Nowy Jork, 20-go kwietnia. Wybrzeża 
Oceaun Spokojnego mawiedziło potężne 
trzęsienie ziemi. Liczne miasta spustoszo- 
ne, zwłaszcza San Francisko, 


u godzinie | pożyczka wschodnia II-aj emisyi 10250 
obiad w | syi 108.25 igl. —— kūp; 5%, obligi banka szlach. 


Ostataie wiadomości handlowe. 


Warszawa, A0-gokwiekuią. Wakslą. krót. turn. mat 
Barlin 2 da 48AT Ug 50, 5273, STY kap Loudyu (3 
m.) 9.83'/,, 84%, kops Parsé (10 1.) 89.374,, 42:/y, 46 
kup.; Wiedań (9 du 82.50, 85 kupi; 4%, lixty lik wila- 
cyjne Królestwa PFołekiaro Juze 98.25 żąd, — — 
kup; tukież małe 88.00 żąń., —.— kup; 0%, ruska 

fya., HT emi- 


—— kup; 0%, ruska pož. premiowa 
-aj emisyi —.— knp; takaż z 1468 r. 
Il-aj omisyi --— kup. 5”/, pożyczka wowsstrzna se- 
ryi [-ej —— $l, —— kup., takat soryi I[I-ej 95.36 | 

d, — — kup; 5%, listy zastawne siamakie I-ej 
seryi duże 102,90 tgd, —— kup; tukież małe 
= kąd, takież Il-ej seryi —.— kąd, Uli-ej 
seryi małe 102.15 żąd., 101.90, 80 kup, V-ej sè- 
ryi —.— ilj -= kup; 5%, listy zastawne 
miasta (Warszawy [ej seryi 103.00 żĄd,, —. — kup., 
Mej seryi 102,85 tgl., —,— kup., III-ej seryi 104.50 
ial, p IV-aj saryi 101.50 tpl, V-oj 
saryi 101.50 żąd , 101.40, 35, 30 knp.; 5%, obligi m. 
Warszawy duże —. — żąd.. —.— kup; takież małe 
100,20 żąd , 99.90 kupi 50/4 listy zastawne m. Łodzi 
1-ej sery —— żąd., Il-ej seryi —. — igl, ILI-ej ze- 


—— iyl, 
x 1664 roku 


| an 


maj 192.75, nn czerw. lip. 191.75. Zyta 195 — 30 
ua kw. maj 201.70, ne lipiec sierpień 177.25. 

Mayre, 29 kwietnia. Kama ga! nreraga Śnubas 
ma maj 5625, ua wrzes. 80.75, ua gradz. 79.25, 
Nieuregulowane. 

Loadyn, 19 kwietniaą. Qakier Jawa loko !35//, spo- 
kojnie. Cukier barakowy 13 spokojnie. 

Nsw-Yark, l0-go kwietnia Kawa Kia M 7 13. 
Kawą © T lkw ordiawy na msj 1227, ma lipiee 
11 77 

Naw-Yark, 19-go kwietnia Bawalut Tig w V ra 
leanie 613/,,. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z dnia 20) Z dnia : 
Giełdą Warszawska. pale Pl a 
Zapłacono 
Za weksla krótkotoraina we 
aa Barlin za 100 me, . 3 4847!) 4850 


9K31 986 


na Lońdyn za 1 b. A 
39.371/,| 39.421; 
82.80 -> 


Parys za 190 (r. . 
Wiedeń za 10%) M, 


Żądano z końcem gieldy 


na 


ryi — = żąd., „—+ kup, IV-aj seryi —— żąd. 
—— s 6, listy zastawne Rd ke Za papiery państwawa 
lisza —.— żąd. takież miasta Dubline —,— tyl, | Listy likwidacyjne Kr. Pol, drob. | 98.25 98.10 
takież miasta Płocka ipl; 69/, listy zastawne | Ruska pożyczka wschodnia 102.50 | 102.60 
wileńskie długie l; 59%, takież krótkie +*/, poź. wewn. , . -| 95.36 95.30 
—— kąd, Dyskon „ lrwdyu 2/4", | Listy zast, ziem. Seryi I A B.|102.90 | 102,65 
F starsbury OUy% -Var Š = 4 III A B.|102.15 | 101,90 
AM: liwzy śaalawae | Listy zast. ta. Waras. Sar. L 103 — | 102,75 
Kalat 2230 li n v p J. 10150 | 101.85 
rtf r lncyjue 146.7, pokyczka promiowa 1 128,0, | Listy sust. m. Łodzi Seryi I a R 
1 48.8 » 1 —— -= 
Bartin, 20-go kwietaia Runkuoty ruskie uraz: D m je 111 == —— 
20660, un innutaw 20650, maksis uk Warszawę < 
206.20, na Potersburę kr. 406.10 na Fatar<h irg Giełda Berlińska. 
at. 205.75, ua Lomlyn krot 20.41 na Mówtgu Mł Ą 
2).35, na Wiedeń 17060, kupuny celae BL) Banknoty ruskie zaras x 206.40 207.25 
5%, listy mastawue 6540 $Y, listy likwilacyjne w n na dostawą 206.50 |207.50 
6230, pokyczka ruska 4), » I9% r. P290 4%, z | Dyskouto prywatne . - - . BU | PIC 


1837 r. ==, G), rente clops 101 60, 5%, r. at. 4 1354 
r. 101.25, pożyczku wsoludwia li «m 6540 1f ai 
syi 66.70, dy anaitwa ruski 100,90, SY. pa 
życnka pramiowa « IRI mka 15275 takaż a 1366 
r. 14190, koya ilrugi żel. wurazawako-wialanaciej 
217.50, akcye Kredytowa miawynskia —, — 
warszawskiego banki kxudloway dyskonit 
wego —.—, dlyskonto nianiieskiegu ank padite 
3%, pry watia 13/4"... 

Londyn, 320-g0 kwietnia Pukyczka riska < DSi r. 
il emisgi 933, 2* a h 


. timowy 
mlh piny 


= = — ta koreńć 
Wai rarpakowy — m A 
lniany — — - za pwt, kartolle 255 -330 za ko- 
1zec. 
Dowiexiowa pazaniey 600 żyw — jęsamianie 
—, ow» 50, rocha polungu — kuray 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Zmarli) w dnia 20 kwietnia : 

Katolicy: Dziaci o lat 15-ta zmarło10, w tej 
liezbie chłopców 6, dziewcząt 4, dorosłych 5, 
w tej liczbie mężczyzu 5, kobiet — a mianowicie: 
Pawał Teotil Lewandowski, lat 57, Jan Bełcikow- 


ski, lat 58, Stanisław Krasiński, lat 45, Bogumił 
Posenfeld, lat 64, Michał Babusz, lat 56. 
Ewangielicy: Dzieci do lat 15-ta zmarło 2, wtej 


liczbie chłopców 1, dciewcząt 1 dorosłych — 

Starozakonni, Dzieci do lat 15-ta zmarlo 3 w tej 
liczbie chłopców 1 dzie t 2 dorosdych 5, 
w tej liczbie mężczyzn 2 Kobiet 1. a miauwowicie: 
Lewek Olewińaki, lat 36, Iryk Machel Qytryn, lat 
18, Marjem Bajla Szyfł, lat 16. 


LISTA PRZYJEZDNYCH, 


Hotel Victoria. L. Hassfeld x Żarekbr. Prądzyń- 
sey % Kościerzyna, S: Taube, H Herazlik i A. 


Petersburg, Ż0-go kwietnia. Łój w miejscu 58.00, 
Pszenica w m. 14,0). Żyto 11.50. Owies w m. 5,25, 
Konopie w m. 46.00, Siemie lniana w m. 15.90. 

Barlin, 20 kwietnia Pazenie kwias, 


19) "3 » 


Eiaa SIE_FF GEE 


Herzenberg i Israelsohn 


PIOTRKOWSKA 


polecają IId SEZÓŃ LETNI 


deszczu i kurzu (nieprzemakalne). 


Ceny NIZKIE, lecz absolutnie STAŁE, 


Lewko n Warszawy. J. Weisbium a Kalisza, M. 
Meschadi z Derbentu, 

Hotel Polski, Hulporn z Homla, Goldberg z Gro- 
| bina, Steinberg, Meizal i Ehrenpreis z Warszawy, 


Jaworski z Piątka. Zbrzeziński z Bradua 


35 
e» 


swój BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD 


jedwabnych i wełnianych materyałów na ubrania damskie. Suk- 
nie w bogatym wyborze. Fulary i muśliny jedwabne w przepięk- 
nych deseniach. Czy-czun-cza (surowy jedwab chiński) na tualety 
damskie i ubrania męzkie. Mousselin de Laine, satyny, zefiry, ba- 
tyst, kretony w setkach deseni. Gloryas na okrycia damskie od 


Dalej polecają: Jarosławskie i zagraniczne (prawdziwe bielfeldskie) płótna, bieliznę sto- 
łową, ręczniki, chustki do nosa, lniane batystoweijedwabne. Towar biały wszel- 
kiego rodzaju, Inlety i drelichy. Kołdry na wacie wełniane i jedwabne. Garni- 
tury na łóżka (ażurowe) przepięknej roboty. Kołdry pikowane, pluszowe, dżuto- | 
we i rypsowe. Portyery sznelowe i dżutowe przetykane metalem. i 


Materyaly meblowe, Dywany, Ghodniki, Firanki, Story, materyaty na rolety. 


788— 


||| M M OJ 0 


“M: PC 4. Sznajder, Kułak 


| wego na zastaw ruchomości, przy 


- HE 8027 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA, 
W piątek, 22 kwietnia 1892 r, 


BENEFIS 
Izydory Nowickiej 


amawa w Rame 


Operą komiczna w 3 aktach, w 5 
odsłonach. Muzyka Jana Straussa. 


W nowej Synagodze 
w sobotę 
dnia 25 b. m. o godzinie 10'; zrana 


a |(azanie. 


ROCZNIK LÓDZ 


Fabryczny, Handlowy, Kolejowy, Literacki, Infor- © 
macyjny i Adresowy N 


ILUSTROWANY | 


na rok 1893 s 


-Wir 
aas 


KaT 


logu. Z wyjdzie w listopadzie r. b., w najwykwintniejszem wydaniu, | 
Hrabia Asy] żę: Winks > a a a Ba ubarwiony widokami fabryk i portretami, pod redakcyą y 
Hrabina Falconi t Bronikowska i g redaktora „Kalendarza Polskiegu”, Ursyna. f 
r dc YA 7 ct F Ogłoszenia przyjmują się w Administracyi „„Rocznika” $ 
add I dowaerzytaki Ogloszenie. y ulica Piotrkowska Nr. 53, dom Konstadta, h 
Franciszek| państwo p. Tokarski ; 3 i Łódzkiej BWA a WY WEZ A WPA WY ZH JI 
Teea | midzi pani auiowsia | Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej |Sxrxrxxxrxxx=) EERE 
rzą Pa Paia podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż z zezwolenia —a 
Małgorzata pani Sałkowska. |Departamentu do spraw kolejowych przy Ministeryum Finan- 

ze 


i ż Inólni 4 
ae P: Batmennti sów, ogłoszonego w Zbiorze Taryf Russkich dróg żelaznych 
Wieśliacy, Wieśniacaki, Dziewczę|pod 3 308, z dniem 15 (27) Kwietnia, do 1 (13) Paździer- r| 
ta, Dzieci. Rzecz dzieje się we wsijnika 1892 roku, wprowadzone będą na Drodze Łódzkiej bi- 33 ps popu l 
| Alpejskiej. lety osobowe powrotne (retour) wszystkich 3-ch klasa od sta- | Tygodnik poświęcony sprawom rzemieślniczym, 
Akt 1, 2, 1 3. cyi Koluszki i Łódź do przystanku Andrzejów i z powrotem, |Artykuly specyalne są w treści Gazety objaśniane rysunkami; a naj 
Osoby. z obniżeniem ceny o 50”/, z ogólnej, za przestrzeń Łódź- |» z l pes r. b. dołączane są oddzielne tablice z ry. 

ArturvonBrlick fas p. Jamifński * Koluszki. sp |funkami roboczymi (szczególy wzorów na skalę). 

Benvennto Rafaeli| rep. Czyżkowski a 


Przedpłata wynosi: 


Robert p. Reisswitz 7 Ao ssa „1 
= = E e ONA: L=) — MID 
Roralinda Pi Michałowska K | fab [ C fd n p Za odnoszenie Kii się miesięcznie | ow zał 3 0 13 
Maretta pana Wojawódzka SiąZ Adres: Redakeyi I Administracji : Warszawa, Krakowskie-Przedmieśce 
Zk. pzm AA dnie 


Donna Sefronja, prze- x. 
łożona pensyonarek p-ni Ceremnżyńska 
Pensyonarki, modele, gryzetki. 
Malarze, Lud obojga płci. 
Rzecz dzieje się w Rzymie. 


-Olga Finn 


otworzyła gabinet 


DENTYSTYCZNY 


leczy, plombuje i wstawia zęby 
sztuczne. Przyjmuje od 10—1 i od 
3—6 wieczór, Biednych leczy bez- 
płatnie, Piotrkowska, dom Kpstei- 


na M 775 obok hotelu Vietoria. 
785—10 


Letnie Mieszkania 


w Inowłodzu mı rzeką Pilicą 


Urocza miejscowość klimatyczna leśna, wśród lasów Lubocheń: 
skich położona o godzinę statkiem parowym od stacyi Dr.Ż. Iw, 
Dąb. Tomaszów Rawski, Według ostatniej opinii lekarskiej po- 
siada oua wszelkie warunki stacyi klimatycznej i zajmuje w Kro- 
lestwie jedno z miejse najwydalniejszych pod względem zdrowoł- 
nym i nietylko jako miejsce łelniego pobytu, ale jako uzdrowisko 
klimatyczne, respective sanatorinm letnie. Posiada mieszkania 
umeblowane większe i mniejsze, stale przebywa lekarz, apteka, 
poczta prawie codzień, restauracya, sklep spożywczy, gimnastyka, 
kąpiele rzeczne. Salon letni, fortepian. 
NB. Statek parowy kursować zacznie po Pilicy z początkiem 
czerwea r. b. od stacyi Tomaszów Rawski. 
.. Bliższe wiadomości w prospektach ilustrowanych i u właści: 
ciela w Łodzi pod X: 265-A, przy ulicy Zielonej. 


do zapisywania KAR, 
zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 


są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 
ka Lódzkiego*, 


WERE e 775% (p) iz SKG iz 

(KZK 
Par +OIK Mb Zł rata A 

W administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 


nabycia 
do MAGAZYNU 


Stanisława Daleszrista PRPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
orze KOM gą Książki fabryczne 


kiernia Szterna.  „813-3/2$ 
Se: do zapisywania małoletnich robotników, oraz $ oo 


KSIĄŻKI SĘ 


%$ lo zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- $ 
ników. g 


* Szematy do zapisywania = 
wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie druki służące 


POTRZEBNE są 
zdolne panny i uczennice 


za dobrem wynagrodzeniem 


803—10 


KANTOR 


N. EHRLICHA w Warszawie 


ma zaszczyt zawiadomić, iż w dniu dzisiej i 
płn) jet y zisiejazym powierzył reprezentacyę 


SALOMONOWI ŁUDZKIEMU w Łodzi 


i tegoż upoważnia do przyjmowania wszelkich zleceń, tyczących się Kue 
na różnych wierzytelności i nacył 
nadlowyzke y udzielania inform 
, _Ciesząc się od Int RE, r pówszechnem zaufaniem, mam ni 

dzieję, iż i w nowo obranej FILII mojej będę zaszczycony takowem i; př 

lscając się łaskawej pamięci, piszę się z poważaniem 
WN. Ehrlich. 


jed 


La 
3 D 


N 3 J Warszawa, dnia 6 kwietnia 1892 roku. 
ZL Fa LLL. 
Pota BLAKCHIK ET AODOĄ LA PELU PĄŹPARE PAR 14 w Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor uprzejmie prosić 
vt WLADIO (hi s i ARŻ PA pn oane Sz atores, a się do działalności rie 
| - firmy, o tutaj przezemnie biura ul. Widzew. 
1IMSLE : |[)) skiej X 423 (M) w domu własnym gdzie powie ione mi zlecenia ze 
> Ñ E e akuratnościę wykonywane będą. Z uszanowaniem 
WA PORA PPS EPS (dtm 
ORYG ZY CZE Salomon Kudzki. 
ZBYLTYSTZYSE 


Ba vend dans toutes las pharmacies, ainsi 
4ue chez les parfumeurs el los droguistes. 


Paris 40 rub: de CJëryl 


4 Lodz chez ML Lisiecka, J. Kłosowski. 
owski 
08—0 


pót à Moscou chez W. Kraemer, Stary Gostiny Dwor, Nè 28 —30 


DANIA w każdym czasię 
p~ dom murowany 


ze Spichrzami i kompletni 
urządzoną piekarnią, za sumę 
rs. 4,500, z których rs. 1,500 mo- 
że pozostać na hypotece. 


Wiatrak 


z doskonałym cyliudrem, domem, 
ogrodem, 20 morgami gruntu i pl 


W mieście Rawie jest do są $POOXOOJJ 


Z KLASZTORU FECANTF WE 


WYBORNY, WZNACNIAJĄCY, WZGUDZAJĄCY „TRAWIENIE I APETYT. 
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 


ece., ijałkowski, Bi 
Dowód za X 5331 

Filii łódzkiej warsz. ake. 

Towarzystwa Pożyczko- 


VŻRITANLS DIQURUR HDiNknICTIRH Zawsze wymagać 
Marques dśęcośca ca Frama at A Birnager | Cćworogrannej etykie- 
BEZA ty u spodu każdej ble 
telki z podpisem Dyre- 
ktora generalnego. 


W SPRZEDAŻY w każdów mieście we wszystkióli 
lepszych handlach delikatesów, win i likierów, 


ulicy Zachodniej N 55/31 zaginął. 
Zastrzeżenie zrobione,  /816— 


i OGIER cem: budowlanym, tuż przy samem 


rasowy, szpak, lat 4, do sprzedania. [mieście takona, za cenę ra. 8,000! 
Władomość Koluszki towarowe, |z sky rs. 1000 może pozostać 


„Dziennika Łódzkiego” 


są do nabycia w kantorze druk: 


G 


x 
CZ 


rra|na_69/, 817-8 = - 
a o Wydawes Stefan Kowwtń. — Redaktor Bolostaw Kalebowloski _____Joswaevo iensysov 10 Anpas %92 W ikani Driaraika Łódzkiego. — - 


